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LimerLimerLimerLimeriiiicks,cks,cks,cks,    czyliczyliczyliczyli    czarczarczarczar    brednbrednbrednbredniiii    
Czterowierszowe zwrotki, których 

treść winna jak najbardziej zbliŜać 
się ku promienistym szczytom non-
sensu — oto limericks. Twórcą 
limeryku jest romantyczny pastor 
angielski Limericks, ten sam, który 
na wieść o smierci Shelley’a wy-
krzyknął: 

— A nie mówiłem? OstroŜnie z 
pomidorami! 

Jako członkowie Akademji Bez-
względnych postanowiliśmy pomno-
Ŝyć wespół z p. M. Tyszkiewiczem 
skarbiec literatury rodzimej drogą 
transplantacji gatunku lime-ricks. 
Oto pierwsze reaultaty naszych 
wysiłków. 

� 
Francuski minister Lawal 
Chciał Amery*) zrobić kawał, 
Myślał, myślał cały poń**), 
W końcu syknął: — La Pologue. 

� 
— 

*) ce. 
**) edziałek. 

Bucefała gdy odkryto, 
Zardzewiałe miał kopyto... 
CzyŜby figlarz sam tak mógł 
Nie pilnowac swoich nóg! 

� 
By spodobać się Sarmatom, 
Jeans na jabłko rozbił atom. 
Oczywiście szkoda trudu, 
Gdy kto męczy się dla ludu. 

� 
Pewien pan nazwiskiem Pontem 
Trzy dni stał do morza frontem, 
Hej, narodzie, dosyć pomp! 
Ty się lepiej częściej kąp. 

� 
Bartosz Głowacki, choć nie znał 

kakao, 
Przecie się okrył nieśmiertelną 

chwałą. 
Albrecht kakao mia i róŜne placki. 
A jednak nie jest Bartosz Głowacki! 

� 
„Marsz, marsz, ułani!” wołał wuj 

Protazy, 
„Vivat”, „Niech Ŝyją” — wszystko 

po trzy razy, 
Dzisiaj w szpitalu opuszczony leŜy — 
Dawniej Protazy, a dzisiaj protezy. 
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